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T r e ś ć  n a y n o w s z y c h  w y p a d k ó w  t f . g o c z e -

SNYCH.

Angielscy torysowie w Rzj in ie ,  ustawi
czne w y p r a w i a j  festyny, z powodu zrnia ny 
ministerstwa w swojey oyczyźnie, rokując  z  
tąd na jwiększe dla niey pomyślności. — Don 
Miguel  odwiedził dnia 6 grudnia Papieża,  i 
był z szczegóinem odznaczeniem przyjęty. 
Stronniey jego u trzymują,  że zmiana mini
sterstwa w Anglii,  przywróci mu utraconą 
ko ro n ę .—  Wiadomość  o rozruchach w Ka- 
dyxie potwierdza się;— nastąpiły one w tea
trze, gdzie zamiast hymnu na cześć Izabelli, żą 
dano takiegoż śpiewu na pamiątkę jenerała Rie- 
go. Władza  konstytucyjna,postanowiła nako- 
niec dogodzić t łumom coraz bardziey rozhuka
nym, które  musiały bydź proszone, aby raczyły 
się rozeyść. Nastąpiło to w reszcie po poprze- 
dniein potłuczeniu latarni ,  i powybijaniu o- 
kien w mieszkaniu gubernatora cywilnego, 
za to, że chciał z samego początku utrzy
mać porządek W teatrze. — W  hiszpańskich 
rzeczach.pospol itych Ameryki  poludniowey,

au «• « .......... .
W ości panowania w naczelnikach woysko- 
wych.— Poselstwa zagraniczne w Paryżu są 
w wielkim ruchu. — Dziennik lndicaleur de 
Bordeaitcc donosi znowu o pobiciu na głowę 
karolistów na dniu 7 grudnia w dolinie Ro- 
can, gdzie powstańcy otoczeni,  powiada,  w 
pień wycięci bydź mieli;  bliższych szczegó
łów jeszcze ten dziennik nieodebrał.  —  Me
moriał Bordelais z dnia 12 ut rzymuje,  że 
Ziimalacćirreguy dopuścił się niesłychanych 
srogości po wygraney bitwie pod Villufranka'; 
W które.m to mieście, kazał podpalić kościół 
z bczbronnemi mieszkańcami płci obojey,  
którzy tam z dziećmi schronili się!. . .  Obie 
strony nietylko że się biją uporczywie,  lees 
razem i oskarżają  się nawzajem przed Euro 
pą o dzikość i barbarzyńs twa! . . .— Donoszą 
z Madrytu,  że wojsk a  królowey pokonały 
fakcyą karl istowską w prowincji  La Man~ 
cha.— X ią ż e  Lnbccki  w Paryżu układa się 
ciągle z rządem francuskim względem pre
tens ji  Rossyi za l iwerunki  w królestwie Pol-  
skióm,  które 150,000,000 franków wynosić 
mają.— Flolta tulońska odebrała rozkaz spie
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sznego uzbrojenia i znajdowania się w pogo
towiu;  cel niewiadomy. — Nowe minister
stwo angielskie już dnia 15 grudnia stano
wczo urządzone zostało. (Patrz spis osób, 
pod artykułem z Londynu. )— Hrabia  G-ey, 
były pierwszy minister, ma bydź lordem na
miestnikiem Irlandyi.

W IA D O M O ŚC I Z WCZORAYSZEY P O C Z T Y .

Pa r yż  16 Grudnia. Wezoray J. K.Mość 
dawał świetny obiad dla wiełkiey liczby pa
rów i deputowanych.

Dziś rozstrzygniony został w izbie parów 
process Pana Rouen odpowiedzialnego wy
dawcy dziennika National. Już  o godzinie 
10 przed południem zajęte były wszystkie 
wniyścia do pałacu luxemburskiego przez 
t łumy ciekawych,  którzy z niecierpliwością 
oczekiwali na chwilę w którey drzwi otwar
te zos t aną . — T o nastąpiło zaraz po jedena- 
stóy. Z uderzeniem dwunastej  prezes izby 
P .  Fasąuier  zasiadł na swojem krześle,  a w 
kwadrans  otwartem zostało posiedzenie. Po 
odczytaniu listy imiennej obecności p a ró w ,  
wprowadzony został P. Rouen w towarzy
stwie Pana Armanda Carrel ,  (który jak  wia
domo wysiaduje także karę więzienia w St. 
Pelagie,) jako obrońcy, którego Prezydujący 
upomniał  zaraz na wstępie, aby się nieuno- 
sit i z granic przyzwoitości niewystępował. 
Obwiniony sam nayprzód mówił w swojey 
sprawie ,  i zakończył tą apostrofą: »że jak i 
kolwiek zapadnie wyrok, on w cale szemrać 
na to nie będzie, ponieważ jes t  przekonany, 
ze przez to sprawa wolności nieupadnie. ’—■ 
T u  dopiero zabrał glos P. Armand Ca rr e l ,  i 
wiełkiey narobił  wrzawy, gdy w końcu uczy
nił izbie wyrzut ,  że rewizyą processu mar
szałka Ney odrzuciła, tak dalece, że sprawa 
jey  bardziey tera/, rehabililacyiwymaga, niże
li pamięć rzeczonego marszałka.— Gdy mówca 
przerwany miał głos w tern mieyscu przez 
Prezesa,  który chciał go upomnieć, że wnios
kowanie podobne,  j est  obe 'gą dla izby; od
powiedział Pan Car re l ,  że właśnie ma się 
za szczęśliwego, iż pierwszym jest,  który tę

salę, obrzydłem zamordowaniem marszałka 
N y napiętnował. —  Na te słowa powstały 
wielkie oklaski z trybun;— podczas gdy j e 
nerał ExceIImans na głos zawotał: »Tak,  ja
sam powiadam z Panem Car re l ,  że osądze
nie marszałka Ney było morderstwem !»(*).—. 
Z tąd niebawem powstało takie zamieszanie 
w izbie, że prezes był przymuszony zabro
nić głosu Panu Cai rei; jednakże potem zho- 
W  odwołał to postanowienie i Panu Carrel  
dozwolił znowu daley mowie, pod warunkiem, 
żeby niewspoininał już więeey Neja.  Lecz to 
nic nie pomogło.— Pan  Carrel  tak sztucznie 
obracał swoją rzecz i nakręcał  w różne s tro
n y , że nakonicc wpadł znowu na ulubione 
iemtr, co da o powód do nowego z prezydu- 
jącym sporu i nowych improwizacyi, które 
skończyły się na skazanie P. Rouen na dwa 
roki więzienia, i zapłacenia 10,000 franków. 
— (Wyrok  ten zapadł dopiero nazajutrz.)

Od kilku dni widać t ir  wielką czynność 
w biórach rozmaitych poselstw zagranicznych. 
Posłowie rossyjski i austryacki,  powyprawiali 
w ty en dniach wielu gońców do swoich dwo
r ó w . —

Dnia 17 Grudnia. Xiąże  Tal leyrand i 
hrabia Pozzo di Bo rg o .  mieli posłuchanie u 
króla.

P ry w atn e  listy z Bajonny don oszą  pod d. 
12 o ZNSzłey potyczce  dnia 4 pom iędzy  j e 
dnym batalionem karlistów  pod w o d zą  puł
k ow n ik a  U ranga, i batalionem krystynów  pod  
rozk azam i p ó łk o w n ik a  S a u e r ,  który W'yszedł 
zV i l to r y i  na pobic ie  g o .  W potyczce  tey, p ier
w si utracić m ieli 50 zabitych, 9 0  ranionych i 
100 do n iew oli  zabrarych. D z ien n ik i  mini-  
s t e r y a lu e ,  lubo  ju ż  od tey bitwy 13 dni upły
n ę ł o ,  nic o niey n iew spom inają .

Don Carlos mianował swego jenerała Don 
Benito de Eraso jeneralnym dowódzcą pro-

(*) M arszalek JJcy zaprzysiągłszy dobrowolnie w r. 
1814 wiernos'ć Ludwikowi XVIII, za pokazaniem  
się Napoleona w  m aren 1818, wysiany z woyskiem 
na pokonanie g o , przyezćm  nayuroczys'ciey po
nowił przysięgę L udw ikow i, ze mu wiernym po
zostanie , — przeszedł zaraz na stronę Napoleona, 
i w  skutku tego na śm ierć potem skazany, i ro z 
strzelany został
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wincyi Arragoiiii‘ i starey Kastyli i ,  które są 
jeszcze w ręku krys tynów.— Takim sposo
bem obie strony donoszą w ciąż o swoich 
korzyściach; — atoli papiery hiszpańskie na 
•izisieyszty giełdzie znacznie spadły.

LotiDYiV 15 Grudnia wieczorem. »Nako- 
niec jesteśmy w stanie, (mówi dziennik Slan- 
dart w drugiem swojeni wydaniu z dnia dzi- 
sieyszego,)  ogłosić listę mianowanych człon
ków nowego ministerstwa, na którey dokła
dność czytelnicy spuścić się mogą,  lubo nie- 
trożemy jeszcze stanowczo podać imion tych 
osób , które mają mieć krzesła i głos w no
wym gabinecie. Mianowani są:

S ir Robert Peel pierwszym lordem skar 
bu i kanclerzem izby skarbowey.

Kiąze  Wellington  ministr-em spraw za
granicznych.

Pan Goulbourti ministrem spraw wewnętrz
nych.

Lord W harnolffe  wielkim strażnikiem pie
częci.

Pan A lexander B aring  prezesem izby 
handlowey.

Hrabia Rosslyn prezesem tayney Rady.
Sir Georg M urray jenerałem artyllerył.
Sir Serathbull jeneralnym płatnikiem armii.
Hrabia Aberdeen pierwszym łordem ad- . 

miralicyi.
P. Heries ministrem woyny.
L o id  Lyndhursl lordem kanclerzem.
Sir James Scarleti prezesem sądu skar

bów ego.
Sir Edw ard Sugden  lordem kanclerzem 

Irlandyi.
S ir Henry Hardinge  pierwszym sekre ta 

rzem lorda namiestnika.
Lord  Jerrey  lordem szambelanenn
Lord  Stanley, lubo nieprzyjąt  żadnego 

urzędowania w nowem ministerstwie, oświad
czył mu jednak uroczyście swoje naylepsze 
życzenia, i obiecał wspierać je  w parlamencie 
swoim wpływem.

Rozwiązanie parlamentu ma w tych dniach 
bydź ogłoszone. ( g. p. s.J

W I \ D M O O Ś C I  Z P O P R Z E D N I  UH P O C Z T .

P a r y ż  7  Grudnia, Na wczorayszey ses- 
syi izby deputowanych większy jeszcze był 
natłok publiczności,  niż dnia poprzedzające
go. Przewodniczył v ice-prezes  izby Pan 
Pełet.  Po zdaniu sprawy względem kilku 
pełnomocnictw, zaczęły się rozprawy. Ney- 
pierwey zabrał głos Pan Lepclletier d’Anl- 
nay. Usiłował dowieśdź potrzeba, ażeby izba 
ośv,iadezyła się wyraźniey względem ducha 
adressu sw'ego, który z różnych stron jest  
rozmaicie tłumaczony. Pan Matthieu de la 
Redorte oświadczył, iż nie zgadza się z nie
podległością izby,  aby zezwalać pa żądane 
przez ministrów przystąpienie do dziennego 
porządku.  Mniemał,  iż godność izby wyma
ga  odmówienia tego. Młody mówca, pierwszy 
raz publicznie występując,  starał się p rzer 
wanie myśli swoich zastąpić mocnemi gie- 
stami;  lecz tak się zawikłat ,  iż kilka słów 
wyrzekłszy,  musiał  wśród śmiechu zgroma
dzenia zeyść z mównicy. Gdy poiein Par  
Sauzet  prosił o g łos ,  nastąpiła naywiększa 
cichość, i wszyscy byli ciekawi słyszeć wy
mownego obrońcę jednego z ministrów Ka
rola X .  Pan Sauzet  zaczął temi słowy: 
»Wczoray nie chciałem jeszcze odzywać się 
w tey okoliczności; lecz dziś czuję potrzebę 
objawienia W Panom myśli moich. Wyznać 
muszę,  iż serce moje jest  przejęte wielką 
boleścią. Przybyliśmy z depar tamentów,  a- 
byśmy prawą pomoc ofiarowali rządowi, niei 
z a ś ,  abyśmy się dali krępować systeinatami. 
Ministerstwo nie ma prawa składać urzędów 
swych na mównicy i od izby domagać się po
stanowień królewskich.  Pomijając takie po
stępowanie,  danoby zly przykład dla nastę
pnych ministrów; nie jeden bowiem minister 
mógłby poźniey mniemać, iż pozostanie jego 
na urzędzie lub złożenie tegoż urzędu , za
wisło od bezpośredniey decyzyi izby; przez 
co korona byłaby pozbawioną jedney z nay- 
ważnieyszych prerogatyw. Mogą zaiste zda
rzyć się nadzwycznyne wypadki,  gdy naprzy- 
klad woyna domowa jest  bliską, lub gdy z 
zagranicy niepodległość oyczyzny jest  za gro-



—  1102

żoną,  i w taki ni razie możnaby żądać przy
stąpienia do porządku dziennego z wymie
nieniem przyczyn; co leź usprawiedliwiło P. 
K a z  imierza Perrier ,  gdy domagał się uroczy
stego przyzwolenia na swóy system.» N a 
stępnie rozt rząsał  Pan Sattzet systeju teraź- 
nieyszych minis trów,  i szczególniey przyto
czył oświadczenie Pana Tliiers,  że izba nie- 
miala jeszcze sposobności objawienia zdań 
swoich \v ogólności. Mówca odwoływał się, 
iż minister nic niewziniankował o nmnesfyi, 
bez oznaczenia czasu jey udzielenia, aby ko 
ronie zostawić inicyntywę. » Ministerstwo 
(rzeki  Pan Sauzet) myśli równie jak  sny, iż 
amnestya jest  dobrym środkiem; lecz mnie
m a ,  iż należy j ą  odłożyć do nieoznaczonego 
czasu. Hząd powinien zawsze odmawiać te
go, czego stronnictwa z orężem w ręku ż ą 
dają. Przyzwolenia prowadzą zawsze do no- 
\v\eh przyzwoleń i do przepaści.*

Pan Girod ukończył onegdy w sądzie i z 
by parów swoje sprawozdanie względem o- 
statnieb zaburzeń w kraju.

Król dal d. 2 b. m. posłuchanie Dyre
ktorowi akademii francuzkiey, Panu Lebrun,  
i potwierdził wybór Pana Scribe na członka 
teyże akademii.

A ationa l pisze : »Pan Guizot odstąpi! bar 
dzo od zasad monarchii konsty tucy jney, gdy 
na zapytanie Pana Etienne odpowiedział,  iż 
ndressa izby były zawsze podawane królowi, 
i że ministrowie nie mają powodu oświad
czać się, czyli ostatni adress pochwalają łub 
nie. Adress izby był odpowiedzią na mowę 
z tronu. Jeźli zaś mowa z tronu jes t  dzie
łem ministrów, j a k ż e  odpowiedź izby na ta
k ą  mowę, może bydź obojętną dla ministe- 
ry u m !»

Między petycyami podanetni izbie, znay- 
duje się petycya Pana Labitte, adwokata s ą 
du królewskiego w Paryżu ,  który żąda u- 
srieważnienia wyroku sądu izby parów prz e
ciw ministrom Karola X .  i uwolnienia ich 
z więzienia w Hatn. W inney petycyi, Pan 
Brune t ,  pensyonowany officer sztabowy, do
maga się amnestyi dla wszystkich politycznych 
winowajców,  osadzonych w więzieniach w 
Hatn, St. Michel i Ste Pelagie.

Onegdy byl wielki obiad u Króla .  Mię
dzy znaytiująccmi się osobami uważano hr. 
Molń, br. Fbihault  i małżonkę jego,  hr. Hou-

derot, Pana Gisquet ,  Pułkownika Peei (bra
ta Pana l loberta Peel) oraz kilku znakomi
tych Anglików i Angielek. Ze  już  przed 
kilku dniami spodziewano się Pana Roberta 
Peel w Londynie , pochodziło to z osobli
wszego nieporozumienia. Pewny Anglik na
pisał dnia 12 listopada z F lorenc j i ;  dokąd 
przjby ł  razem z Panem Robertem Peel ,  iż 
za dwa dni f o r  Home (do Rzymu) wyjedzie.  
T e n ,  komu ten list czytano, mniemali iż na
pisano f o r  home (do domu) i z tąd nieporo
zumienie.

Wczora jsze  towarzystwo wieczorne u pre
zesa izby deputowanych było bardzo liczne; 
lecz żaden z ministrów nie przybył. Lord 
Rroiigliarn przedstawiony przez Pana Dupin 
Panu Cuveau Lagarde ,  obrońcy nieszczęśli
wcy królówey Maryi Antoniny, okazał wiel
ką radość z poznania się z tym szanownym 
adwokatem; wychwalał odwagę jego w obro
nie krolowy francuskiey przeciw zawziętości 
fukcyi,  gdy tymczasem opinia ludu wspiera
ła Lorda  Rrougham w obronie królów ey an
gielskiej’.

Jeden z dzienników twierdzi ,  że postę
powanie sądu parów,  z tego jedynie powodu, 
teraz rozpoczęto, aby izbę przez przypomnie
nie zdrożności demagogicznych , nakłonić do 
zdań ministeryalnych.

Z rapportu odczytanego przez Pana Gi
rod okazuje się,  że w wypadkach , które za
szły \v Lugdunie dnia 9 do 14 Kwietnia r. 
b. zabitych było wojskowych 129 a ranionych 
209. Powstańców i ofiar niewinnych padło 200.

Jedno z pism tuteyszych zawiera:  «Mi-
nisterium Wellingtona w dawnieyszem zna
czeniu, niezdolaloby się teraz utrzymać. Mo
że przyjdzie do skutku ministerium połącze
nia (de coalition), i może utrzyma się przez 
przeciąg jednego posiedzenia. Stanowisko 
teraźniejsze ministerium torysowskiego w zglę
dem dawnieyszych, byłoby podobne do sta
nowiska ,  na jakiem się Napoleon znaydo- 
wał r.  1815 w porównaniu z rokiem 1808.

(D. F.)

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA.

Dnia 26 —  29 Grudnia.
Zanoli F ranc isz ek ,  kupiec z P r t l S S , —  

Schultz Jan z P r u s s , — Wolicki  Ob. z Pol 
ski.— Kóchler  Henryk  z Galicyi , — Sper-  
cyński Stanisław , plenipotent z Polski

W Y JE C H A L I  Z KRAKOW A.

Dembowski Konstanty,  były półkownłk 
do Galicyi.


